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8. R eg lam entac ja  ubo ju  c ie lq t

Uisttawa z dm. 25 lu tego  1964 r. (D łU . N r  8 , poz. 51) o  o g ran iczen iu  u b o ju  c ie lą t 
u d z ie la  R adzie  M in is tró w  u p o w ażn ien ia  do  o g ran iczan ia  n a  poszczególnych  o b ­
sz a ra c h  P a ń s tw a  tego  u b o ju , je ś li chodz i o s z tu k i o w adze  do  80 kg. W y d a jąc  n a  
p o d staw ie  d e leg a c ji u s ta w y  odpow iedn ie  ro zp o rząd zen ie , R ad a  M in is tró w  m oże 
u s ta lić  za razem  w y p a d k i, w  k tó ry ch  u bó j c ie lą t  n ie  b ędz ie  p o d leg a ł og ran iczen iom , 
p rzy  czym  m ięso  c ie lęc ia  poddanego  u b o jo w i m oże być w te d y  w y k o rz y s ta n e  ty lk o  
n a  w ła sn y  u ż y te k  w  gosp o d arstw ie  w łąśc ic ie la  lu b  o d stąp io n e  u spo łeczn ionem u 
p u n k to w i sk u p u  m ięsa.

W  sp raw ie  dopuszczalności u b o ju  w  w y p a d k a c h  n ie  o b ję ty ch  o g ran iczen iam i 
M in is te r  R o ln ic tw a  o k reś li w  drodze ro zp o rząd zen ia  szczegółow y try b  p o s tę p o w a ­
n ia  i w łaśc iw ość  o rg an ó w .

P o d d an ie  c ie lęc ia  u b o jow i w b re w  w p ro w ad zo n y m  o g ran iczen iom  pod lega  k a rze  
g rzy w n y  od 1 000 do 2 000 zł. T a k a  s a m a  k a ra  m oże być zasto sow ana  w obec 
sp raw cy  o d s tę p u ją c e g o  m ięso  c ielęcia  (w ra z ie  dopuszczalności ubo ju ) in n e j osobie 
fizyczne j n iż  jed n o s tce  uspo łeczn ionej p ro w ad zące j sk u p  m ięsa.

Jed n o cześn ie  z w y m ie rzen iem  k a ry  g rzy w n y  m oże być  ró w n ież  o rzeczony  p rz e ­
p a d e k  m ien ia .

O rzek an ie  w  ty c h  sp ra w a c h  n a s tę p u je  w  try b ie  p rzep isów  o o rzeczn ic tw ie  
k a rn o -a d m in is tra c y jn y m .

op racow ał J.m.

P R / 1 S / I  O  A D W O K A T U R Z E

S kończy ły  się p ra so w e  d y sk u s je  n a  te m a t sam y ch  założeń u s ta w y  o u s tro ju  a d ­
w o k a tu ry , n ie  sko ń czy ła  się je d n a k  — co je s t  zupe łn ie  z rozum iałe  — d y sk u s ja
0 a d w o k a tu rz e  w  ogóle. T yle , że toczy  s ię  ona  obecn ie  n ie ja k o  o stop ień  w yże j, do ­
ty czy  bow iem  n o w ej, s tw o rzo n e j p rzez  u s ta w ę  rzeczyw isto śc i w  życiu  p a le s try . 
P o trz e b a  ta k ie j d y sk u s ji je s t o czyw ista  — sa m o  w y d an ie  u s ta w y  je s t jed y n ie  
w sk azan iem  k ie ru n k u ; do celu  n ie  je s t  w ca le  ta k  b lisko , ja k  by się  m ogło  w y ­
d aw ać .

U zasad n ia  tę  p o trzeb ę  A n d rze j B ą k o w s k i  w  zam ieszczonym  w  n r  5 ,.P ra w a
1 Ż y c ia” a r ty k u le  p t. „U staw a i ... co d a le j? ”

„C isza po bu rzy . T o  po rzek ad ło  —  je d n o  z w ie lu  zresz tą , ja k ie  p o d a ją  w  ż a r ­
to b liw y ch , b u fe to w o -k u lu a ro w y c h  ro zm o w ach  d la  o k re ś len ia  a k tu a ln e j a tm o sfe ry  
w  a d w o k a tu rz e  — n a jp ra w d o p o d o b n ie j ch y b a  o d d a je  s ta n  rzeczyw is ty . D la ż a r ­
liw e j, d łu g o trw a łe j , m ie jscam i h a ła ś liw e j, m ie jscam i nieoo dem agog icznej, lecz 
n a  ogół rzeczow ej, n igdz ie  je d n a k  n ie  w o ln e j od sp lo tu  n iep o ro zu m ień  d y sk u ­
s j i  — n o w a  u s ta w a  b y n a jm n ie j n ie  s ta ła  się  p rzy sło w io w y m  d o lew an iem  o liw y  
d o  o gn ia . P rzec iw n ie , o kaza ła  się racze j ś ro d k iem  k o jący m  n a jb a rd z ie j ro z s tro ­
jo n e  sy s tem y  nerw o w e.
N ie sp e łn ia ją c  złow ieszczych  w ró żb  dem agogów , p rzy jem n ie  ro zczaro w u jąc  
'n ieu fnych , w ychodząc  n ap rzec iw  p ro p o zy c jo m  ro zsąd n y ch , u s taw a  o u s tro ju  
a d w o k a tu ry  p rz y ję ta  zo stała  n a  ogół, ja k  się  w y d a je , p rz e z  tzw . »środow isko« 
z ap ro b a tą .


